
Przychodzimy dziś na niedzielną Euchary-
stię w Uroczystość Wszystkich Świętych. 
Jesteśmy często „utrudzeni i obciążeni”, 

tak jak śpiewamy w aklamacji przed Ewangelią. 
Bóg pragnie dziś „otrzeć każdą łzę” z naszych 
oczu tak, jak ociera ją tłumom ludzi zbawio-
nych, o których słyszymy w pierwszym czytaniu 
z Apokalipsy Św. Jana. (Ap 7,17). Zaprasza nas, 
żebyśmy wzmocnili ducha nadzieją, że nawet 
po największych uciskach przyjdzie zwycięstwo 
i odpoczynek. Otarcie łzy, chyba zawsze przypo-
mina każdemu jego własną matkę, która biegnie 
by pocieszyć swoje dziecko. Ważne tylko byśmy 
chcieli iść drogą bezpieczną, drogą Bożych 
błogosławieństw. Nie oznacza to, że wszystko 
będzie układać się bezproblemowo i nie będzie 
chorób, przeciwności, przykrości, że nie dotknie 
nas żałoba po bliskiej osobie, utrata pracy, wy-
padek. Bóg wie, że dla naszego dobra musimy 
walczyć o wiarę w trudnych sytuacjach. On chce 
naszego piękna duchowego, więc daje nam 
uwierające ziarno piasku, które przyczyni się do 
powstania perły. Niejednokrotnie trzeba wytrwać 
długie nieraz chwile, gdy jesteśmy ubodzy, smut-
ni, niesyci sprawiedliwości, kłamliwie oczerniani 
z powodu trwania przy Bogu i Jego przykaza-
niach. Ale potem przychodzi zwycięstwo nad 
szatanem, światem i nad własnymi słabościami.

	Przyjrzyjmy się dziś szczególnie jednemu 
obrazowi. Tłum stojący w niebie przed Baran-
kiem wychwala Boga. „Odziani są w białe szaty, 
a w reku ich palmy” (Ap 7,9 ) Co oznaczają owe 
palmy?  Lud Izraela był początkowo ludem ko-
czowników żyjących na pustyni.  Zielone gałęzie 
wyniosłych palm przypominały o oazach. Drzewa 
te oznaczały, więc zwycięstwo nad bezwodnym 
obszarem, gdzie czyhały rozliczne niebezpie-
czeństwa, w tym największe z nich – śmierć 
z pragnienia. Mimo upału palma zachowuje 
ciągle swe zielone liście, jest słodkim pokarmem 
dla podróżujących, daje cień odpoczywającym. 
W każdym czasie zielona, trwa przygotowana dla 
zwycięzcy. Orygenes (ok. 185- 254 r.) twierdził na 

przykład: “Palma jest znakiem zwycięstwa w wal-
ce, którą prowadzi duch z ciałem” (Komentarz 
do ew. św. Jana X,21).. Niewiędnąca palma nie 
przemija, jak nie mija zwycięstwo męczenników. 
Trzeba pamiętać, że w nauczaniu Kościoła istnie-
je podział na męczeństwo krwi (oddanie życia za 
Chrystusa) i białe męczeństwo. To ostatnie ozna-
cza, że nasze codzienne krzyże, nieraz bardzo 
trudne do przyjęcia, ale akceptowane i znoszone 
z miłości do Boga mogą wysłużyć nam świę-
tość w chwili śmierci i wielką nagrodę w niebie. 
Ale i na ziemi Bóg nagradza nas swym umoc-
nieniem, nadzieją, pociechą, poczuciem sensu. 
Dlatego w Ewangelii słyszymy, że kiedy cierpimy 
w różnoraki sposób stajemy się błogosławionymi, 
czyli z greckiego „makarios” - jesteśmy szczęśli-
wi. To nie jest sprawa uczucia, emocji, ulotnych 
wrażeń. To głębokie poczucie, że Bóg jest 
z nami, i ociera nasze łzy w sposób nawet nie-
odczuwalny dla nas. Myśli nasze nie są myślami 
Boga, ale komunia z Bogiem, jakiej doświadcza-
my poprzez wierne uczestnictwo w Mszy świętej, 
ciało i krew Boga, którą przyjmujemy daje nam 
duchowe siły.

Ania Bielawska

Błogosławieni – szczęśliwi, którzy na wydarzenia tego życia, naznaczone trudem i cierpieniem, 
uczą się patrzeć przez pryzmat Pana Jezusa. On jedyny jest w stanie ukazać, że jest to droga do 
królestwa niebieskiego. On ją przebył na tej łez dolinie i pewnie ją nam wskazuje. Mając światło Sło-
wa Bożego, uczymy się rozpoznawać Jego obecność w codziennych wydarzeniach naszego życia.

CZYTANIA NIEDZIELNE: (Ap 7, 2-4. 9-14); (Ps 24,1-6); (1 J 3, 1-3); 
Aklamacja (Mt 11,28); (Mt 5,1-12a);
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Objawienia Pańskiego w Bliznem

MSZE ŚW. I NABOŻEŃSTWA
Niedziele i święta
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
Dni powszednie
8.00, 18.00
Spowiedź
Spowiedź odbywa się 15 min. przed kaźdą 
Mszą św.
Pierwszy piątek miesiąca
Spowiedź od godziny 17.30

1.	� 01.11 – Pierwsza niedziela miesiąca, 
Uroczystość Wszystkich Świętych, 
nabożeństwo adoracyjne po sumie, o g. 18.00 
modlimy się w intencji naszych zmarłych 
poleconych modlitwie Kościoła, po Mszy św. 
procesja za zmarłych, od 1 do 8 listopada 
można uzyskać odpust zupełny za zmarłych

2.	� 02.11 – poniedziałek, Wspomnienie 
Wszystkich Wiernych Zmarłych,  o g. 18.00 
modlimy się w intencji naszych zmarłych 
poleconych modlitwie Kościoła, po Mszy św. 
procesja za zmarłych

3.	� 04.11 – środa, wspomnienie św. Karola 
Boromeusza

4.	� 05.11 – pierwszy czwartek miesiąca,  
o g. 18.00 modlimy się w intencji Wspólnoty 
Krwi Chrystusa 
06.11 – pierwszy piątek miesiąca, spowiedź 
od 17.30, zachęcamy do obchodzenia 
pierwszych piątków miesiąca, po Mszy św. 
o g. 18.00 wystawienie Najświętszego 
Sakramentu do indywidualnej adoracji 
do g. 21.00. Zły chce niszczyć rodzinę  
i poczęte życie, przez adorację Pana Jezusa, 
możemy się temu przeciwstawić, zachęcamy

5.	 �07.11 – pierwsza sobota miesiąca, o g. 
17.00 nabożeństwo pierwszych sobót, o g. 
18.00 modlimy się w intencji wynagradzającej

6.	��� 08.11 – niedziela, Dzień Solidarności  
z Kościołem Prześladowanym

7.	 Są wolne intencje mszalne
8.	 Zapraszamy do czytania prasy katolickiej

Fragment ołtarza Gandawskiego, Adoracja Mistycznego Baranka.



www.objawieniepanskie.waw.pl 
(do ściągnięcia poprzednie numery Epifani razem z Epifankiem)

 

REDAKCJA: redakcja.objawieniepanskie@gmail.com
Redakcja zastrzega sobie prawo modyfikacji tekstów.

KANCELARIA PARAFIALNA
czynna: poniedziałek, środa, piątek w godzinach 17.00 - 17.45

Parafia Rzymskokatolicka Objawienia Pańskiego 
ul. Łaszczyńskiego 1, 05-082 Blizne, tel./fax (022) 7220250

KONTO PARAFII 16 2490 0005 0000 4530 7455 5934

Niebo.
W środku nocy miałam sen w którym śniło 

mi się że nie żyję… i  spokojna radosna szłam 
po przystrzyżonej zielonej łące, z poczuciem 
zupełnego braku czasu. Szłam niespiesznie, 
mając przed sobą przestrzeń w której nama-
calnie czułam Boga, wiedziałam że tam Jest 
a kryła Go przed moimi oczami mgła która 

ogarniała wszystko w odległości większej 
niż kilkadziesiąt metrów ode mnie.  Po pra-
wej stronie zobaczyłam grupę osób siedzą-
cych na ławkach ustawionych jak na starych 

zdjęciach, dwie najniższe były puste a na 
kolejnych dwóch siedzieli moi zmarli Bliscy, 
począwszy od tych których znałam. Od tej 
grupki oderwała się jedna z osób idąc w moją 
stronę. Szłyśmy niespiesznie aż przytuliłyśmy 
się trwając w miłości i wiedząc że nikt i nic nie 
zniknie, że to gdzie jesteśmy to wieczność. 
W moim sercu od początku snu było takie 
uczucie szczęścia jakiego nigdy nie zaznałam 
w dotychczasowym życiu na ziemi i wtedy 
się obudziłam a uczucie tego nieziemskiego 
szczęścia wprost mnie przepełniało. 

Czyściec.
Siedząc z zaprzyjaźnionym kapłanem 

po dwóch stronach Skype’a, podczas modli-
twy zaczął pojawiać się w moim sercu obraz 
Czyśćca. Znalazłam się u wejścia do piwnicy, 
przede mną były betonowe schody a ścia-
ny z czerwonej cegły. Zeszłam na dół i zo-
baczyłam jezioro z brzegami z cegły a nad 
brzegiem wody wielu Świętych. Klęczeli Oni 
pochyleni do przodu z wyciągniętymi rękami 
częściowo wyławiając i podtrzymując tych, 
którzy opadali z sił. Ludzi w wodzie było bar-
dzo dużo. Część z nich miała mniejsze lub 
większe deski ratunkowe które czasem po-
jawiały się z góry – niektórzy mieli ich dużo 
i zrozumiałam że to deski ratunkowe od Boga 
– za nasze modlitwy, Msze Święte itd. za 
nich. Czasem jakaś dusza miała już tyle de-
sek że płynęła na nich do brzegu gdzie Świę-
ci pomagali jej wyjść na brzeg i przekazywali 
ją Pełni Szczęścia z Bogiem.

Wiem też że dusze w czyśćcu cierpiące 
nie mogą się modlić za siebie ale za innych 
gdy jako dusze czyśćcowe zostaną poproszo-
ne np. w zamian za modlitwę w intencji ich 
zbawienia chętnie podejmują modlitwę za ży-
jących na ziemi.

Bądź Uwielbiony Boże,  
Nieskończona Miłości.

krystya

Nadzieja na  
bycie świętym.

- Dzień Zaduszny -

stary cmentarz
pośród drzew
mgłą osnuty 

welon wspomnień
melancholia płynie nisko

spokój kryje się pod drzewem
gdzieś z popiołów wstaje pomnik

pogrzeb myśli ludzkich uczuć
i dzień zmartwych
dzień przemiany

dzień za Dusze w czyśćcu
grzeszne

dzień nadziei
pojednania

płyną liście zapach świec
płyną myśli zapach żywych
spokój wielki spokój cichy

i nostalgia 
Dzień Zaduszny
dzień prawdziwy

krystya

Dusze w czyśćcu cierpiące  
nie mogą się modlić  

za siebie ale za innych. Gdy jako 
dusze czyśćcowe zostaną  
poproszone np. w zamian  
za modlitwę w intencji ich  
zbawienia chętnie podejmują 
modlitwę za żyjących na ziemi.

Dziś pozwolę sobie na osobistą refleksję o zakończeniu ziemskiej wędrówki. Posługu-
jąc modlitwą wstawienniczą dane mi było poznać sens Nieba, Czyśćca i Piekła.


